wychodzi 2 razy tygodniowo we Środy 


Prenumerata wynosi: Rocznie rb. 2 kop. 80, 
Półrocznie rb. I kop. 40 Kwartalnie kop. 70. Mie- 
sięcznie kop. 25. Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 4. Półrocznie rb. 3%. Kwartalnie rb. 1. 


Adres Redakcji i 


= Cena numeru pojedyńczego 3 kop. 


Redakcja otwarta w dni powszednie od 9—t r. 


RESTAURACJA i HOTEL 


Piwo oryginalne pilzeńskie świeżo nastawione, 
l Aanstadta. — Kuchnia przeniesiona do nowego lokalu, prowadzona hygienicznie, — Gabinety, — Pokoje w hotelu 


czyste i wygodne. 
(180—2—2) 


| 


Ji dnia dzisiejszego do dość ostrych spo- 
niepokojąc 
wysokim stopniu ich rozwój ekono- 


Burzliwym jest zaiste początek TÓW, 
wieku XX. W ubiegającym 13-leciu 
nie było doprawdy spokojnego roku 


w całem słowa tego znaczeniu. Wiek 


miczny. 


Prenumeratę 
Pabjanickiej”, ulica Ś-go Rocha M 23, 
Księgarnie miejscowe oraz Kanlory pism 
p. Wadzyńskiego ip. Pobudkowskiego. 


Administr 


Objąwszy zakład, polecam takowy względom Sz. Publiczności 


WPŁYW WOJEN == 


życie gospodarcze narodów. 


Z panktu widzenia ekonoroji poli- 


Pabjanice, Sobota dnia 16 Sierpnia 1915 


JA 


iw Soboty po poludniu. 


przyjmują: Administracya „„Gazety 


acji: Pabjanice, ulica 


iod 4—8 pp, 


„POD ZŁOTĄ KOTWICĄ” ZAMKOWA 1. 


Zmieniwszy właściciela, prowadzony będzie solidnie, starając się 


z poważaniem 


BRUNON HEGENBART. 


myslu wielkiego, 


między państwami i 


rozmiarów. 
aczkolwiek 
tempein, jednak 


walych 
wschodniej, 


narody i hamując w  Mieea 


Ś-20 Rocha Nb. 28. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 10 kop. miesięcznie, == 


w niedziele i święta od 12— 


zadowolnić wszelkie wymagania Sz, Publiczności. 
z antałka, jak również jasne i ciemne Waldschlocschen, Haberbuscha 


wszechstronnego roz- też 
galęzienia kredytu. Stosunki handlowe 
narodami jako 
jednostkami gospodarczymi doszły w 
Kuropie zachodniej i Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Pólncenej do nieby- 
Kraje 

wolniejszyin 
stale idą teź 
maprzód a w ostatnich czasach i nie- 
„ułóge.kwje pozostalych części sviata, 
stojące w ubiegłym stuleciu ną dość 


Ogłoszenia: 
30 kop. 
krologi i 


l wiersz peliten przed tekstem 
l wiersz petite za tekstem 10 kop. Ne- 
reklamy za wiersz 20 kop. Ogłoszenia 
drobne za wyraz 3 k. Najmniejsze ogłoszenie 30 kop 


PP. 


laponję, Kanadę, 
i inne. 


Afrykę południową 


Dziś niema na kuli ziemskiej na- 
rodu, stojącego na pewnym szczeblu 
rozwoju kulturalnego, któryby w ja- 
kiejkolwiek bądź dziedzinie działalno- 
ści wytwórczej, pośredniczącej lub też 
sp zżywczej uie miał i w dalszym cią- 
gu nie nawiązywał stosunków z inny- 
mi narodami kontynentu naszego czy 
krajów zamorskich, Nawiązując ta- 
kie stosunki kraj dany zostaje podda- 
wany badaniu pod trzema względami: 
jako odbiorca materjałów surowych, 
pólłabrykatów i produktów gotowych 
podlega on badaniu ze strony dostaw- 
Europy ców; chcąc zasilać rynki zagraniczne 
swymi produktami, t. j. chcąc być sa- 
memu dostawcą, musi się poddać ba- 
daniu odbiorców, i wreszcie jednych 
i drugich gdy ma służyć za kraj tran- 
zytowy. 


niskim jeszeze szczeblu cywilizacji, za- 


XIX pozostawił nam w spuściźnie dro- 
bne nieporozumienia między poszcze- 
gólnymi państwami, które urosły do 


tycznej, wiek XX jest wiekiem najwię- 
kszego rozwoju wielkiej gospodarki ka- 


pitalistycznej a więc panowania prze- sajmu, 


szczylne stanowisko w tym względzie 
Wysłarczy nadmienić tylko 


15) Helena Buchnerówna. 


Dla ideałów. 


= Nowela. = 
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Po kilku tygodniach strasznego bólu, 
dławiącej tęsknoty, bezsennych nocy zrasza- 
nych gorącemi łzami, Stasia uspokoiła się 
pozornie, lecz wszystkie te uczucia nie opu- 
ściły ją wszakże, lecz wpadły bardzo głębo- 
ko w serce, by tam zamieszkać już nazawsze 
Spokój był pozorny, okupiony dotkliwemi 
mękami. 

Idąc za wskazówkami Zygmunta, wzięła 
się do pracy. Wehłaniała w siebie poprostu 
uczone traktaty filozoficzne i społeczne, stu- 
djowała dzieła przyrodnicze i psychologiez- 
ne, bo chciała być równie jak ou mądrą i 


wzniosła, chciała mieć w życiu te same dro- 
gowskazy i świeczniki, chciała kochać to, co 


on kochał. 

Jedyną złotą nitką w tej smutnej niedo- 
li życia były listy Zygmunta, tchnące bez- 
granieznem przywiązaniem dobrocią i wyro- 
zumiałością dla niej. 

„Miłość pisał Zygmunt — jest to naj- 
żywotniejsze drganie i najjaśniejsze promie- 
niowanie duszy ludzkiej i rozlanie się jej u- 
czucia na wszystko w tęczowych barwach 
dobra. wiary i ufności“. 

— „Tak — przyznała Stasia — to jest 
miłość i Izy tęsknoty zabłyszczały w jej oczach. 


Jedynym promykiem, jedyną kropelką 
balsamu, bólem rozpartej i tęsknotą dręczo- 
nej organizacji duchowej była myśl, że Zy- 
gmut w wakacje zawita w jej rodzinne progi 
i ojciec ukocha go, jak syna, jak ją samą... 

W jednym z listów pisanych do Stasi 


jaż przed wakacjami odsłonił Zygmunt tę 


smutną losu konieczność, co niepoźwolila mu 
wyrzec w parku słowa „przysięgam“. Po 
ukończeniu uniwersytetu czekała go służba 
wojskowa, dźwiganie ciężkiego karabina, ku 
któremu wzdrygał wstręten i oburzeniem. 
Czuł, że do tego nie byłby zdolnym, że po- 
pełnić by mógł jakieś szaleństwo i los ojca 
otrzymałby w udziale. Czyni wszelkie mo- 
żliwe zabiegi by zostać uwolnionym, lecz je- 
śli dosięgnie go ta ciężka rzeczywistość, bę- 
dzie miał przygotowane już podrobione do- 
wody i w Ameryce znajdzie kraj wolny, gdzie 
sałkowicie odda się nauce. 

„Stasiu — pisał dalej -- tyś się tak 
do mnie  przywiązała, j a Cię tak nigdy ko- 
chać nie potrafię, , jak wiójińie nikogo na świe- 
cie, tak może koc ać tylko koliieta. To się 
rozmija z ma naturą. Czasami, zdaje mi się. 
żem nie wart Ciebie, żem zamało się wyspo- 
wiadał przed Tobą z mych brudnych myśli. 
Czy zdołam Ciebie uczcić i uszanować jako 
anioła? *, 

Stasie list ten zranił w serce, jak ostry 
sztylet, Przeczuwała, że cóś się stało, czego 
odgadnąć wszakże nie była wstanie. Przy- 
pusze zala, że zabardzo zaczął siebie i ją a- 
nalizować i przyszedł do tych smutnych wnio- 
sków, on ja przeťilozoťował. 

Czuła, że strasznym to dla niej bólem 
będzie, gdy nazwisk swych nie sprzegną, 
ale ten ból złagodnieje znacznie, gdyby on 


Od korzystnego dla danego kra- 
ja lub tez niekorzystnego wyniku 
tych badań zależy zawieranie mniej 


nai Z JE a a NA EK 
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choć pozostał jej przyjacielem, przyjacielem 
takim jakiego umysł ludzki wyśnić tylko jest 
w i Ona go kochała i pracować cheia- 
ła na polach społecznych, a wzamian pragnę- 
ła mieć w nim zawsze serce, któreby ku niej 
żywiej biło, któreby zawsze odczuć zdołało 
jej dolegliwości. 

Uklękła przed obrazem i wpatrzona w 
tkliwy wyraz twarzy Matki Bożej prośby 
swe gorące jej wypowiadała. łagodny pro- 
myk słońca ozłocił jej jasną główkę i szero- 
roką smugą światła połączył ją z obrazem 
Maryi. 

Minęło kilka miesięcy. Pewnego dnia 
drzwi pokoiku Stasi otwarły się, weszła słu- 
Żąca, wręczając jej list. 2 koperty poznała 
odrazu pismo Zygmunta. Rozerwała nieprzy- 
tomnie i chciwie wpiła wzrok w papier: 

Najdroższa Stasiu! 

List ten piszę krwia serca. Przekleń- 
stwo ciąży nademną. W niewoli urosłem — 
nie w niewoli może, lecz na obczyźnie umrę. 
Ukochałem Oie nad życie i stajesz mi się 
kwiatem nicuchwytnym. Jam Ciebie nie wart 
i nigdy wart nie byłem. Gdybyś Ty, wie- 
działa 0 wszystkie... Stasin, ja Cię nie 
wtajemniczałem, bo żal mi było Ciebie... Tyś 
za wrażliwa, Tyś zabardzo mię kochała... W 
kraju dłużej mi być nie sposób... jeśli żyć 
chce i nauce się poświęcić. W dodatku przy- 
znano mnie zdolnym do służby wojskowej... 
może umyślnie... chcą mnie „W szkole po- 
rządku i karności* wyleczyć z nirzonek. Nie... 
to nie mrzonki, to.. bedzie czyn. Ty jedna, 


najukochańsza, [najśw iętsza dla mnie istoto 
zrozumiećbyś mnie mogła, co to jest. 
(D. c. n.) 


2. 


lub więcej korzystnych traktatów han- 
dlowych z państwami obeymi. Wielką 
rękojmia w tym wypadku i zarazem 
czynnikiem potęgującym w wyższym 
stopniu wartość ekonomiezną kraju 
jest, przy takich zaletach ludności jak 
pracowitość, oszczędność i zmysł przed- 
siębiorczy, jego normalny, na trwałych 
podstawach oparty rozwój ekono- 
miczny. 

Ważnym przeto i kóniecznym za- 
daniem rządów jest strzedz kraj przed 
wszelkiego rodzaju wypadkami, które- 
by normalną pracę ogółu wytrącić 
mogły z równowagi. Od rozwoju po- 
szczególnych przedsiębiorstw przemy- 
słowych i ich gospodarki natury czy- 
sto prywatnej zależy (przy pomyślnych 
okolicznościach wewnętrznych i ze- 
wnętrznych) wielkość okresu wahania 
linji konjunktur; zadaniem jednak rzą- 
dów państw być winno waliania te 
w pewnych granicach stale utrzymy- 
wać, ewentualnie do tego zawsze dą- 
żyć. Normalny rozwój jakiegoś kraju 
zależy w pierwszej linji od rodzaju 
wewnętrznych i zewnętrznych stosun- 
ków w jakich dany naród żyje. |. 

Jest klęska ludzkości, również jak 
i ona stara, która rezultaty dziesiątek 
i setek lat pracy ludzkiej w krótki 
stosunkowo czas wniwecz obraca, kra- 
je całe do ruiny doprowadza, pozosta- 
wiając rany, z ktorych nieraz bardzo 
długo leczyć się trzeba. Jest nią wojna. 
Jesteśmy świadkami rozwiązywania je- 
dnego z najzawilszych problematów 
dyplomacji europejskiej, kwestji bal- 
kańskiej. Była ona przez dłuższy czas 
przedmiotem teoretycznych rozważań 
ze strony rozmaitych polityków, dziś 
stanęła przed nami w całej swej na- 
gości, nieublagana w strasznych i nie- 
przewidzianych skutkach. 

Zgubny wpływ wojen wogóle na 
dziedzinę życia ekonomicznego naro- 
dów, tak bezpośrednio jak pośrednio 
zainteresowanych, będzie temat kilka 
mych następnych artykułów, przy nastę- 
pującym podziale materjału; 1) wpływ 
wojen na ogólny międzynarodowy rynek 


GAZETA PABJANICKA. 
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pieniężny, 2) na przemysł i (co jest w 
ścisłej zależności od pierwszych dwuch) 
3) na rozwój międzynarodowych sto: 
sunków handlowych. 

Leonard Makowski. 


Brak nauczycieli ludowych 
i seminarja nauczycielskie. 


Jeżeli akcja w sprawie zaprowa- 
dzania w kraju naszym nauczania pow- 
szechnego rozwijać się będzie pomy- 
Ślnie, tak że w każdej gminie przyby- 
wać będzie co rok chociaż po dwie 
szkoły, za lat 10 Król. Polskie pokryje 
sieć szkolna, wynosząca okolo 15,000 
nowych budynków szkolnych i okóło 
16,000 szkól ludowych. Staje wobec 
tego na porządku dziennym sprawa 
dostarczenia szkołom tym potrzebnej 
liczby odpowiednio przygotowanych 
nauczycieli ludowych. 

Obecnie istniejącym szkołom po- 
czątkowym sił nauczycięlskich dostar- 
czają rządowe seminarja nauczyciel- 
skie. Seminarjów tych o kursie trzy- 
letnim, jest dżiewięć w miastach na- 
stępujących: w Warszawie (dla szkól 
ewangelickich), w Białej, Chelmie, Ję- 
drzejowie, Łęczycy, Solcu, Sieńnicy, 
w Wejwerach- i Wymyślinie. -Liczba 
kończących seminarja pomienione może 
wynosić rocznie około 300. Z liczby 
tej należy wyłączyć pewien procent 
nauczycieli prawosławnych i litwinów 
(w Chelmie, Wejwerach, Wymyślinie, 
Białej), tak, że nauczycieli polaków 
z rządowych selninarjów nauczyciel- 
skich wychodzi rocznie nie więcej 
nad 200. 

Oprócz tego pokaźną liczbę nau- 
czycieli przygotowują prywatne semi- 
narja nanczycielskie i kursa pedago- 
giczne, a mianowłcie: seminarjum dla 
nauczycieli ludowych im. Z. Krasiń- 
skiego, w Ursynowie z kursem cztero- 
letniną i z uprzedniem przygotowaniem 
w zakresie trzyklasowej szkoły średniej 
warszawskie kursa pedagogiczne dla 
przygotowania nauczycieli ludowych 
z kursem trzyletnim, trzyletnie semi- 
narjam dla nauczycielek i wychowaw- 
czyń Z. Wołowskiej, seminarjum dla 
„nauczycielek ludowych Antoniny Wa- 
lickiej, uczelnia ochroniarek i nauczy- 


cielek ludowych S. Marciszewskiej, kur- 
sa nauczycielskie T. Brzechowskiej. 

Ukończenie pomienionych semina- 
rjów nauczycielskich i kursów peda- 
gogicznych nie daje jeszcze prawa do 
objęcia posady w szkole początkowej 
gminnej i miejskiej lub prywatnej, musi 
je poprzedzić zlożenie egzaminu pań- 
stwowego w komisjach przy okręgu 
naukowym w Warszawie, a na pro- 
wincji w rządowem seminacjum nau- 
czycielskiem lub gimnazjum i uzyska- 
nie świadectwa, dającego prawo nau- 
czania w szkołach początkowych. 

Szkoły prywatne, przygotowujące 
do zawodu nauczycielskiego w najlep- 
szym razie mogą dostarczyć również 
około 300 nauczycieli i nauczycielek. 
Jeżeli więc w kraju naszym w najbliż- 
szych latach ma powstać kilka tysięcy 
szkół początkowych, istniejące zaś obe- 
enie seminarja rządowe i kursa nat- 
czycielskie prywatne, przy zwiększonej 
nawet liczbie uczniów, mogą przygo- 
tować najwyżej 600 nauczycieli rocz- 
nie, szkoły te będą stały pustkami. 

Tak więc sprawa nauczania pow- 
szechnego w kraju naszym wymaga 
licznych zastępów nauczycieli, których 
dostarczyć mogą odpowiednie szkoły, 
tych zaś nie posiadamy w liczbie do- 
statecznej. 

Przed działaczami na polu szkol 
nictwa prywatnego olwiera się nowe 
pole pracy: pokrycie kraju naszego 
siecią seminarjów nauczycielskich, do 
czego należałoby przystąpić juź 2 bie- 
żącym rokiem szkolnym. 


Z Prasy Rosyjskiej. 


„Pocztówki warszawskie“. 


Pod takim nagłówkiem p. P. Cz. 
opowiada w „Fiusk. Inwalidzie* (M 153) 
jakiego odkrycia dokonał w Warsza- 
wie. Oto na Krakowskiem Przedmie- 
ściu oglądał wystawione w oknie skle- 
powem pocztówki z wizerunkiem Ko- 
ściuszki, Poniatowskiego, Kozietulskie- 
go, i miał już odejść. 

„Nagle—powiada—stanąłem zdu- 
miony. Wpadły mi w oczy dwie po- 
cztłówki, których na razie nie dostrze- 
glem. Na jednej z nich ułani polscy 
zaciekle ścigali naszych lejb-huzarów... 
Niepodobna było się omylić, gdyż ar- 


M 60. 


tysta odtworzył umundurowanie uła- 
nów i huzarów z roku 1880... Z obra- 
zu tryska dzielne natarcie polaków, 
jawnie zwycięskich... Druga pocztówka 
okazała się jeszcze bardziej oburzają- 
cą... Widać na niej, jak zuchowaty ulan 
polski w mundurze z roku 1830, trzy- 
mając w pogotowiu groźną lancę, pro- 
wadzi jeńca: piechura rosyjskiego w 
umundurowaniu terażniejszerm..... Na 
obu pocztówkach mieści się w rogu 
podpis: „W. Kossak“... 

„Oczywiście, po dwu minutach 
obiedwie pocztówki znalazły się już 
w moich rękach. Sprzedano mi je bez 
żadnej trudności. Okazało się, że są 
wydane w Krakowie, — jedna przez 
„Sfinksa“, druga—-przez Towarzystwo 
Artystów Polskich w Krakowie... Na 
jednej z nich dojrzałem napis: „Serja 
76 M 4". Zatem poznałem tylko czą: 
stkę serji sfabrykowanej w rosyjsko- 
żerczym Krakowie, Gdzie są pozoslałe 
numery i co wyobrażają? 

„Jest dla mnie rzeczą mniej lub 
więcej obojętną, że takie obrazki są 
wyrabiane i rozpowszechniane po tam: 
tej stronie granicy, gdzie i bez nich 
już dosyć bryzgają śliną nienawiści ną 
wszystko, co rosyjskie i sereu rosyj- 
skiemu miłe. A byc może nie dostrze- 
glem ich tylko, może takież obrazki 
znajdują się również tutaj, wystawione 
calkiem jawnie, przed oczyma przecho- 
dzących mimo wojowników rosyjskich*? 

Rzeczone pocztówki autor złożył 
redakcji „Inwalida*, a la nadmienia, 
że odesłała je do komitetu cenzury. 


s 


„Wypędzenie djabła . 


Współpracownik gazety „Riecz.” 
Tregubow opisuje „wypędzenie dja- 
bła”. jakie miało miejsce w fabryce 
prochu pod Petersburgiem. 

W obecności tysiącznego uru 
w cerkwi św. Paraskiewy rozebraną 
do koszuli chorą 'dziewczynę wznoszo- 
no do góry do obrazu św. Paraskie- 
wy i uderzając głową o mur krzy- 
czano: „wyjdź szałanie!!” 

Następnie kobiecie przemocą wle- 
wano do ust wodę i oliwę. Potem bi- 
to powtórnie głową o mur. 

Wypędzenie djabla” trwało okolo 
godziny. 

Podobna operacya trwała dzień i 
noc, gdyż opętanych zlym duchem by- 
lo wielu, w tem kilku mężczyzn. 

Na zapytanie Tregubwa, dlaczego 
rozbierają prawie do naga- chorych 


NN nn 


Felieton. 


BAJECZKI 
(ale bynajmniej nie dla dzieci). 


I. 

Był sabie mlody człowiek, ktory 
nie miał gdzie złożyć glowy znużonej 
a w kieszeniach odczuwał pustki prze- 
rażliwe. A ponieważ przytym nieregu- 
larne jedzenie psuło mu żołądek, więc 
ożenił się. I było mu dobrze, albo- 
wiem miał na czem głowę zaużoną 
bezczynnością ułożyć, w kieszeniach 
brzęczało złoto, a żołądek trawił zu- 
pełnie poprawnie. 


IL. 

Był sobie idealista, który kochał 
ludzkość i nawoływał do pracy, albo- 
wiem w pracy—czynach widzial szczę- 
ście ludzi. Ponieważ jednak dużo na- 
wolywał, a mało sam czynił, przeto 
jego hasła przebrzmiewały bez echa. 
A ci, którym zalecał czyn, mówili mu: 
Praca twoja da większy plon niż sło- 
wa,—l począł czynić, a że był zdolny 
więc stał się pożytecznym. 1 było 
dobrze. 


LIT, 
| Byl sobie biedny ojciec, który miał 
córkę zainożną. A że byl niemłody 
i chory, więc często dokuczała mu 
bieda. I poszedl stary ojciec do córki 


z 


swej i rzekł: — Nie mam pieniędzy 
a potrzebuję je, ale mam futro warto: 
ści 150 rb, kup takowe. 

I córka kapila futro, dając stare- 
mu ojcu za nie gotówką Aż — 25 rb. 
Więc cieszył się starzec, że miał taką 
dobrą córkę. 

I bylo dobrze. 


IV. 

Byl sobie wielki człowiek do ma- 
łych interesów. I zdawalo mu się, że 
jest tak mądry jak nikt, i doświadczo- 
ny jak nikt. Więc począł się wspinać 
wysoko, aż potknął się i nawet się 
przytym cokolwiek zapylił. I zdawało 
mu się, że jest to winą nieżyczliwych 
ludzi, a była to tylko jego... naiwność. 

[I smutny był. 


V. 

Byl sobie moralizalor. 1 mówił 
często a dużo o tym, że trzeba zy ral- 
czać nierząd i pornografję, złe instynkta 
i miłość wolna. I radził wszystkim żyć 
w czystości obyczajów i unikać každe- 
go, ktoby nie byl abstynentem w dzie- 
dzinie miłości. I był zwolennikiem teocji 
słynnego mędrca Platona. 

Aż oto... I było całkiem nieladnie 
a źle. 

VE 

Była sobie matka, która miała 
czworo kochanych dzieci. I były one 
dla niej wszystkim na lej ziemi. A kie- 
dy wzrosły już i stały się doroslymi 


M A 


ludźmi, to oddala starszym majątek 
i serce, a młodszym dała dużo, duż0— 
rad cennych, 

I cieszyły się młodsze dzieci, że 
miały matkę tak dobrą 

l było wszystko w porządku. 


VII. 

Byl sobie solidny kupiec wyznania 
mojżeszowego, dla którego wszechto- 
lcrancja była nie ideą, ale faktem do- 
konanym. I czynił dobrze nawet wię- 
cej wśród „gojów*, niż swoich wspól- 
wyznawców. Wyświadezał im bowiem 
mnóstwo drobnych przysług, biorąc 
'aptem od pięciu do ośmiu od sta na 
miesiąc. 

AŻ oto wsadzilijgo do kozy i zmart- 
wił się nieszczęśliwy kupiec i począł 
przeklinać niesprawiedliwość ludzką, 


VIET. 

Byl sobie fankcjonarjusz tramwa- 
jowy, który nie wierzył w to, że nie 
nos dla tabakiery, ale tabakiera dla 
nosa. I odzywał się zawsze arogancko 
do pasażerów i traktował ich sobie 
„per nogam*. Aż oto znalazł się taki 
pasażer, co zareagował jak — i gdzie 
trzeba na niegrzeczne zachowanie się 
owego funkcjonarjusza, 

I było sporo nieprzyjemności. 


IX. 
Był sobie raz feljetonista, który 
tematy do swych feljetonów czerpał 
z życia środowiska, w którym się obra- 


cał, Aż olo kiedyś dotknął kogoś z” 
bardzo, a raczej ktoś się poczuł za 
bardzo dotkniętym, (albowiem—w stół 
uderz, odezwą się nożyce) i dosłał ta- 
kie kije że przestał pisać feljetony. 

I począł ów feljetonista pisywać 
jedynie smętne elegie. 


X. 

1 było miasto, w którym wszyst- 
kie bez wyjątku panie gardziły plot- 
kami. I nie robiły złośliwych uwag 
pod adresem swych „serdecznych“ przy- 
jaciólek, I nie lubiły stroić się zbytnio. 
I nie lubiły flirtówać, I miłowały po- 
nad wszystko gospodarstwo i kuchnię. 
l nie spuszczały się ze wszystkim na 
służbę, I oddawały się z zamiłowaniem 
pracy domowej. I nawet się znały na 
gotowaniu. 


Szanowny czytelniku, dziewięć 
bajek możesz sobie traktować jako 
bajki, lub też jako szkice życiowe — 
lo już zależy od Twego doświadczenia 
i— fantazji, lecz jeślibyś nie uwierzył, 
że ostatnia jest bajką i— tylko bajką 
lo —alboś się dopiero przed tygodniem 
urodził, albo też mieszkaleś dotych- 
czas na wyspach Polinezyjskich a nie 
w Europie, 


Ralf. 


W 60. 


tlomaczono, ża dla wypędzenia djabła 
trzeba, aby na chorych me było anije- 
dnego węzła; gdyż w przeciwnym razie 
djabeł pozestanie w węźle. 


Nieograniczone możliwości Rosyjskie 


„Russk. Wiedormosli” przytaczją 
szereg „nieograniczonych możliwości 
rosyjskich”. jakich twórcami są ludzie 
zajmujące odpowiedzialne stanowiska 
administracyjne. 

„W Bronicach nadzorca policyjny 
żąda, aby o wszystkich wypadkach, 
przychodzenia do kogolwiek z wizytą 
lub w gościnę zawiadomiona byla po- 
licja, W tem sposób policja tamtejsza 
wrowadza jawny nadzór nad życiem 
prywatnem mieszkańców i grozi odpo- 
wiedzialnością za nielegalne zebrania. 
Ządanie to jest jawnie bezprawnem. 

W Kostromie gubernator żąda od 

pisma „Kostromskij Kooperator”, wyda- 
wanego przez miejscowe Towarzystwo 
rolniee, aby posiadało „odpowiedzial- 
nego wydawcę.” Ządanie to również 
jest bezprawne, 
Podobny ma charakter żądanie guber- 
natora _ jekaterynosławskiego, który 
wystosował do właściciela zakładów 
górniczych Żądanie, aby przy przyj- 
mowaniu robotników kierowano się po- 
licyjnemi informacjami o ich prawo- 
myślności. 


KRONIKA 
MIEJSCOWA. 


| 


Z fabryki „Krusche i Ender. 


Robotnićy fabryki „Krusche i En- 
dera* strajkują w dalszym ciągu. Do 
łego czasu do żadnego porozumienia 
między fabrykantami a robotnikami nie 
doszło. Zarząd Tow. Akce. „Krusche 
i Endera“ postanowił dnia 18 b. m. 
puścić fabrykę w ruch. Jeżeli robotni- 
cy nie przystąpią do pracy i będą 
w dalszym ciągu strajkowali, to fa- 
bryka zostanie na dłuższy czas; zań- 
knięta. 


O zapomogi. 


Czlonkowie T-wa Wz. Pom. Prac. 
Handl. i Przem. w Pabjanicach, maj- 
strowie, ńie olrzymujący pensji z po- 
wodu strajku w liczbie 32, wnieśli po- 
danie do Zarządu T-wa o udzielenie 
im zapomóg bezzwrotnych z kasy T-wa. 

Zarząd na posiedzeniu odbytem 
a. 7 b. m. rozpatrzywszy podania, po 
dłuższej naradzie postanowił odmówic 
udzieleniu zapomóg bezzwrotnych, na- 
tomiast na mocy $ 13 ustawy udzielić 
pożyczek bezprocentowych. 

Identyczną uchwalę w takie samej 
sprawie, powzięlo zebranie ogólne maj- 
strów fabrycznych gub. Piotrkowskiej 
w Lodzi. 


W sprawie szkolnej. 


21 Sierpia r. b. o godz. 5 popol. 
odbędzie się w Magistracie posiedze- 
nie zarządu miejskiego z udziałem za- 
proszonych przedstawicieli szkolnej ko- 
misji w kwestji powtórnego rozpatrze- 
pia sieci szkolnej szkół miejskich, 


Nowe stowarzyszenie. 


W dniu 26 lipca zalegalizowana 
została ustawa robotników przemysłu 
tkackiego w Pabjanjcach. Na ostatnich 
kilku posiedzeniach zarządu rozpatry- 
wano wiele paważnych wniosków, ty- 
czących się przyszłej działalności Sto- 
warzyszenia. 


Wezwanie żołnierzy zapasowych. 


_ Na rogach ulic. rozlepiono ogło- 
szenie p. naczelnika straży ziemskiej 
m. Pabjanmic, wzywające do stawienia 
się w d; 6/19 Sierpnia tj. we wto- 
rek na Starym Rynku o godz. 5 rano 
tych żołnierzy zapasu, którym w roku 
bieżącym przypada termin odbycia 
ćwiczeń wojskowych. Po zgromadze- 
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niu się wszyscy razem udadzą się do 
Lasku do urzędu wojskowego w celu 
rozlokowania w poszczególnych oddzia- 
lach wajskowych. 

Zaznaczono przytem, że wezwani 
zapasowi tak w Łasku jak i w pul- 
kach otrzymają na poslanie tylko slo- 
mę, kto więc chce mieć pościel, musi 
takową zabrać ze soba (siennik, po- 
duszkę, koldrę). 


Z Towarz. Pożyczkowo-Oszcz. 


We środę i czwartek p Koczubin- 
skij, pomoenik inspektora do drobne- 
go kredytu na gubernję piotrkowską, 
dokonywał zwykłej rewizji w tutejszym 
Tow. Poż.-Oszczędnościowyni. 


Naszę bruki. 


Brukowanie ulicy Saskiej posuwa 


się szybko i dokonywane jest sumien- 
nie. Zdaje się, że tym razem wystiu- 


czyć powinno na czas dłuższy, chociaż 
słyszeliśmy, że jakoby szybkie psucie 
bruku na tej ulicy w znacznej mierze 
zależy od wadliwej konstrukcji wozów 
należących do Papierni. 


Wyścigi. 


W niedzielę 17-go sierpnia odbę- 
dą się wyścigi szosowe Pabjaniekiegu 
Towarzystwa Cyklistów, a po wyści- 
gach zabawa taneczna w” ogrodzie To- 
warzystwa Strzeleckiego. 


Dziki czyn. 


We czwartek kogutowi Jeskego, 
zamieszkałego przy ul. Cyrkowej w do- 
mu Rąkowskiego, jakiś zdziczały oso- 
bnik obciął cały dziób przy samej gło- 
wie. Jeden z czynniejszych członków 
T-wa Opieki nad zwierzętami, dowie- 
dziawszy się o tem polecił koguta zar- 
żnąć. Podejrzenie pada na jednego z 
piekarczyków mieszczącej się W tymże 
domu piekarni, nazwiska jednakże zwy- 
rodniałego chłopca ustalić się nie uda- 
dało. A szkoda, bo taki czyn barba- 
rzyński powinien ponieść. zasłużoną 
karę. 

Chłopiec, mający w młodym wie- 
ku takie złe serce, i nie odczuwający 
bólu biednego stworzenia, nie będzie 
współczuć i niedoli ludzkiej. Kto zaś 
niema serca dla swoich współbraci, 
ten nie wart jest miana człowieka. 


Awanturniczy małżonek. 


Niejaki Maciejewski, zamieszkały 
przy ulicy Targowej, w dn. 12 b. m. 
pobił dotkliwie po, twarzy i głowie 
swą żonę, tak iż ta ostatnia musiała 
wstrzymać się od pracy na parę dni. 


Ślepe konie. 


Często zdarzają się spotykać w na- 
szem mieście te nieszczęsne ofiary bar- 
barzyńskiego obchodzenia się swych 
właścicieli, zmuszane do szybkiej jaz- 
dy, chociaż nie nie widzą przed sobą. 

"Takiego ślepego zupelnie konia na 
obydwa oczy posiada jeden z właści- 
cieli t. zw. rasorówek, kursujących po- 
między Pabjanieami, a Laskiem, chrze- 
ścijanin. 

T-wo opieki nad zwierzętami po- 
winno zmusić właściciela do wyzbycia 
się takiega konia. Jeśli bowiem mo- 
¿na sgodzić się na to, że konie ślepe 
mogą być używane do wożenia cięża- 
rów, t. ją do jazdy powolnej, to żad- 
ną miarą nie powinno się dopuszczać 
ich do szybkiej jazdy, co zresztą i wy- 
raźnie ustawa T-wa omawia. 


Systematyczna kradzież. 


W piekarni Zejdla przy ul. Nowo- 
Fabrycznej od jakiegoś czasu pietna- 
stoletni Edmund Jałocha uczen piekar- 
ski, za pomocą poadrobionego klucza 
kradl pieniądze z szufladki. Kradzież 
tę wykonywał z namowy swej matki 
Józefy Jałochy i skradzone pieniądze 
jej oddawał. 

Ostatnią kradzież wykryto 13 Sier- 
pnia. 
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Z Kraju. 


Z WARSZAWY. 


Sprawa ordynata Bispinga. 


Śledztwo w sprawie ordynata Bi- 
spinga jest już na ukończeniu i za 
miesiąc najdalej akta sprawy zostaną 
przesłane prokuratorowi Herszelmano- 
wi dla napisania aktu oskarżenia. 

Usiłowania władz śledczych obe- 
cnie są skierowane ku ustaleniu sto- 
sunków finansowych między ordynatem 
i księciem Lubeckiim oraz ku ustaleniu 
pozycji finansowej bispinga. Rodzina 
ordynała robila starnnia u wladz śled- 
czych i prokuratora lzby sądowej 
o zwolnienie Bispinga za kaucją. 

Usilowania te, jak dotąd, zostały 
nieawzylędnione. Jak już donosiliśiny 
przeslano do Petersburga 7 weksli Bi- 
spinga z żyrem ks. Lubeckiego. Według 
opinji rzeczoznawców podpisy ks. Lu- 
beckiego uznano za podrobione, 

Suma weksli tych jest 300.000 rb. 
Poddano je ekspertyzie chemicznej, fo- 
tograficznej i grafologicznej. Badaniu 
poddano również ubranie ordynata Bi- 
spinga, w jakiem był u ks. Lubeckiego 
celem ustalenia, czy na ubraniu nienia 
ślałów krwi. Wynik tej ekspertyzy jest 
dla ordynata Bispinga pomyślny. 

Ostatecznie jeszcze nie jest zdecy- 
dowana kwestja kwalifikacji czynu, za 
jaki będzie odpowiadał Bisping; dotad 
odrzucono tylko premedytację i Bispin- 
ga puciągnięto do odpowiedzialności 
z art, 1455. Artykul ten jednak w f-ej 
części przewiduje zabójstwo rozmyślne 
z karą (katorga 8—12) zaś II-ga część 
zabójstwo w affektacji z karą 4— lal 
rot areszłanckieh. 


Wystawa szkła polskiego. 


Obecna wystawa ceramiki szkła 
polskiego w domu Baryczków w War- 
szawie urządzona przez Towarzystwo 
opieki nad zabytkami przeszłości, na- 
leżne sobie zyskuje uznanie. 

Zebrane w tysiącach okazów bez- 
cenne Belwedery, wytworne Korce, 
piękne Baranówki i z cennych najcen- 
niejsze, bo najrzadsze, bodaj— Toma- 
szowy, a dalej niedocenione- wyroby 
pomniejszych fabryk, Kała, Lubartowy, 
Krawski, Włocławski, lłże, Małachowy 
it. p. mało znane, stanowią jedyny 
w swoim rodzaju zbiór, po raz pierw- 
szy dotychczas w tak znakomitej zgró- 
marzony świetności. 'To też nie dość 
słów zachęty, aby najliczniejsze kola 
zaznajomiły się z temi skarbami, póki 
przedmioty, będące własnością pry- 
watnych zbiorów, są jeszcze do zwie- 
dzania dostępne. 


Z PIOTRKOWA. 


Zapadnięcie się budynku 
po-bernardyńskiego. 


W poniedziałek przed wieczorem 
mieszkańcygmachów po-bernardyńskich 
przestraszeni zostali niezmiernym hu: 
kiem, po którym tumany kurzu, zacie- 
mniły korytarz, dobywając się La ze- 
wnątrz przez okna. Okazało się, iż po 
ulewnym deszczu zapadły się sklepie- 
nia w jednym z pokoików, przylegają: 
cych do klatki wchodowej. 

Słyszeliśmy że ks. Rektor ma się 
zwrócić do gubernji z prośbą o wyz- 
naczenie mu innego mieszkania w mie- 
ście, gdyż w ubecnem grozi w każdej 
chwili poważne niebezpieczeństwo, 

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, iż komisja pod przewodnietwem p. 
Wicegubernatora i budowniczego inia- 
sta, po obejrzeniu budynku, zdecydo- 
wała opieczętowanie go. Wszyscy mie- 
szkańcy w przeciągu trzech dni imają 
się wyprowadzić, pozosłanie tylky a- 
reszt policyjny, jako korzystający z ud- 
dzielnego wejścia. 


Biura izby skarbowej. 


Przeniesione zostaly do nowego 
gmachu, przy alei Aleksandryjskiej. Od 
poniedziałku ub. tygodnia kasa guber- 
njalun czynną jest już w nowym lokalu. 


Linja telefoniczna. 


Lódź—Tomaszów bawski—Piotr- 
ków będzie otwarią za trzy tygodnie. 


Zjazd w Piotrkowie. 


Projektowany w Piotrkowie zjazd 
przedstawicieli Towarzystw pożyczko- 
wo-oszczędnościowych odbędzie się w 
dniu 7-ym września roku bieżącego. 

Na zjeździe tym między innemi 
omawiane będą sprawy organizacji 
Stowarzyszenia wszystkich kas paży- 
czkowesoszczędnościowych gub, piotr- 
kowskiej i podzialu gub. piotrkowskiej 
na dwa okręgi, na czele których będa 
słać komitety do spraw drobnego kre- 
dytu: jeden w Lodzi, a drogi w Czę: 
stochowie. Na zjazd ten wysyłają i 
Pabjanice swoich przedstawicieli. 


Wyścigi konne w Piotrkowie. 


Doroczne wyścięi jesienne w Piotr- 
kowie wyznaczone zostały na dzień 31 
b. m. i trwać będą do 7 września wlą- 
cznie.  Meelingi sportowe odbywać się 
będą w dniach 31 sierpnia, 2, 4 i 7 
września. $ 


Z ŁODZI. 


W zeszłym tygodniu odbyło się ze- 
branie ogólne członków S5łowarzysze- 
nia Wzajemnej pomocy majstrów fa- 
brycznych gab. piotrkowskiej, Załat- 
wiono następujące sprawy, 

Zebranie zaakceptowało kontrakt 
z przedsiębiorcą p. Webrem na budo- 
wę własnego domu przy ul. Milszej 
NM 21. Dom ma być wykończony na 
dn. 1 Lipca 1914 r. parterowy z 8-ch 
piętrowa oficyną ża sumę rb. 37,500. 
W celu uzyskania funduszów na ten 
cel postanowiono opodatkować się 
składkę najmniej 12 rb. rocznie. 

Odmówiono wsparć majstrom doł- 
kniętym strajkiem, natomiast postano- 
wiono udzielać pożyczki bezprocenło- 
we. 

Zaprojektowano zbior: wą wycie- 
czkę”na wysławę do Kijowa, o ile gu- 
bernator pozwoli, O ile zbierze się 
najmniej 10 osób, to Zarząd kolei wy- 
dawać będzie bilety ulgowe po 8 rnb, 
50 kop. od osoby w obie strony. Po- 
stanowiono też urządzić wycieczkę do 
Tomaszowa dla zwiedzenia tamtejszych 
okolic. 


Ze zgierskiej %-klasowej szko= 
ły handlowej. 
Egzaminy kandydatów w 7-klaso- 
wej szkole handlowej w Zgierzu roz- 
poczną się dnia 26 b. m. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


Uroczystość strażacka. 


W piatek 15 b. m. w Konstanty- 
nowie straż ogniowa ochotnicza ob- 
chodziła 11 rocznicę swego istnienia. 

W dniu tym dokonane zostało 
między innemi poświęcenie wieży stira- 


żackiej, ofiarowanej przez p. Leopol- 
da Heuslera. 
Po południu oabyła się zabawa 


w ogrodzie strażackim. 


Sezon polowań. 


Według przepisów, obowiązują 
cych w Królestwie Polskiem, od dnia, 
14 b. m. rbzpoczął się główny sezon 
polowań. Od tej daty bowiem wolna 
polować na jelenie-byki, zające, głusz- 
cze, cieciorki i jarząbki-kuty oraz na 
kuropatwy i dropie. Fozatem od I b. 
m. wolno polować na dziki, losie-by- 
ki, sarny-rugacze, gluszcze-koguty cie- 
trzewie, jarząbki i wszelkie ptactwo 
przelotne. 


Zgon Bebla. 


Zurych |3-g0 sierpnia. Znany 
przywódca pali socjalistycznej | w 
Niemczech, Bebel, zmarł w Szwajcarji 
w kantonie Graubünden, gdzie bawił u 
swej córki. ż 

Zgodnie z życzeniem wyrażonym 
w testamencie zmarłego zwłoki jego 
będą spalone. 
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roźna sytuacja. 


Przedłużający się nad miarę strajk w fabryce „Kruschego i Endera“ 
spada ciężkiem brzemieniem nie tylko na pozbawionych pracy robotników 
i ich rodziny, lecz również na całe miasto, 

Podezas gdy w Łodzi pomiędzy fabrykantami a robotnikami doszło do 
porozumienia i prawie wszystkie większe fabryki zostaly w ruch puszczone, 
u nas prawie nie w tym kierunku nie zrobiono. 

Czyżby rzeczywiście nie było punktu wyjścia z tej wielce smutnej sytuacji? 

Dotychczasowe pertraktacje delegatów robotniczych z Zarządem fabryki 
nie mogły doprowadzić do porozumienia, wobec kategorycznego oświadczenia 
tegoż, że o żadnych ustępstwach mowy być nie może. 

Groza położenia zwiększa się przez to, że jak piszemy na innem miej- 
zostanie 


seu, o ile fabryka, z powodu niedostatecznej ilości robotników, nie 


O SG VENOS 


R. MASICKI = 


SKŁAD KAPELUSZT i i i TOWARÓW GALANTERYJNYCH 


Ceny stałe, nizkie. 


Poleca Sz. P. na sezon letni wielki wybór kapeluszy mezkich słomkowych od 1.25 k. 
$ panama od 4 rb. i dziecinnych od 50 k., oraz duży wybór czapek letnich męzkich, 
dziecinnych i uczniowskich. Także wielki wybór kołnierzyków damskich i męzkich. 
Najmodniejsze krawaty i torebki damskie, również koszule męzkie, kolorowe i białe, 
dzienne i nocne od 1.25,, duży wybór lasek, parasoli i parasolek, fartuszków dziecin- 


nych, jako też sandałków męzkich, damskich i dziecinnych znanej firmy „SKOROCHOD”* 
456-0-13 


Łódzka Parowa Fabryka Cukrów 
L. KARCZEWSKI i S-ka a 


Niniejszem ma honor zawiadomić swych Szanownych Odbiorców, że 
dotychczas dostarczane im przez nas wyroby obecnie nabywać mogą 


.+..... W „HURTOWNI PABJANICKIEJ". 
aa R 0 Sch doo ndf i odnie) «r ECS | 
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Niniejszym zawiadamiamy, że we wtorek, dnia 19 sierpnia r. b. po 
nabożeństwie w kościele św. Krzyża, o godzinie 11-ej rano odbyć się mają- 
cem, poświęcony i otwarty zostanie przy ulicy Piotrkowskiej Mè 100 


SKLEP BŁAWATNY 
TOWARZYSTWA WSPÓŁDZIELCZEGO W ŁODZI, 


w zakresie swym zaopatrzony we wszelkie towary, począwszy od najzwy- 
klejszych do najwykwintniejszych, jako to: materjały wełniane i półwełnia- 
ne na kostjumy i suknie, jedwabie, welwety i aksamity, towary bawełniane 
białe i kolorowe, muśliny, perkale, satynety, podszewki i t. p. 


Zarząd Towarzystwa Współdzielczego w Łodzi. 


a 220 WIO 
pot a 


puszczoną w ruch w nadchodzący poniedzialek, będzie ona zamknięta na dłuż- 


szy przeciąg czasu, co będzie stanowiło klęskę dla całego miasta. 


Sądzimy, że przy dobrej woli zawsze można dojść do jakiegoś poro- 
zumienia, jeżeli obiedwie strony szczerze tego zechcą. 

Punkt wyjścia z tej trudnej sytuacji polegać może jedynie na wzno- 
wieniu rokowań zarządu fabryki z wybranymi delegatami na drodze możliwie 
szczegółowego i otwartego omówienia punktu widzenia na tę sprawę każdej 
ze stron zainteresowanych, w celu ustalenia ostatecznej granicy obustronnych 
ustępstw. Jeżeli zaś która ze stron rzeczywiście na żadne ustępstwo zgodzić 
się nie może, niech w obszernej dyskusji wspólnej stanowisko swoje umolywuje, 

Chwila jest bardzo poważna i żadnej stronie niewolno niczego zanie- 


dbać, coby mogło przyczynić się do wzajemnego porozumienia. 


Z EAN lawa 


TI 
DRUKARNIA 
STAN ISŁAWA STEFANA 
PABJANICE, UL. ZAMKOWA 11. 


| 


[ J. MARCINKOWSKI, FELCZER 
mieszka obecnie przy ul. Ś-go Rocha 18. 
Przyjmuje: do 10-tej rano, s 
od 2:do4iod6do 7 popol. $ 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE. CENY NAJNIŻSZE 


Dr. med. Z. GOLC 


SPECJALNOŚĆ: CHOROBY SKÓRNE, 
WENERYCZNE i MOCZOPŁCIOWE. 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9--12:/; i od 41/4—7!/4 w. 
W Niedziele i Święta tylko od 9:—12'/; przed poł, 
Mieszka na ulicy Mikołajewskiej No 18 w Łodzi. 


464 12-8 
i mu i 


DRZEWO OPAŁOWE € 


do sprzedania na SCi 
po cenach przystępnych 


WIADOMOŚĆ: 
ul. Konopna, w sklepie Ropęgi 
M i AA 


CHRZEŚCIJAŃSKA PRAGOWNIA GORSETÓW 


„STANISŁAW Y* 


Z dniem i-go lipca została przeniesioną na 
ul. ZAMKOWĄ 17, dom Hansa ([-sze piętro), 
A 
Wyrabia gorsety paryskich fasonów. 
pošiada duży wybór gotowych, oraz « 
uskutecznia wszelką przeróbkę, © 


m 
Do sprzedania na dogod. warunkach 
frontowy dom 


drewniany parterowy, wraz z oficyną je- 
dnopiętrową murowaną, W domu fronto- 
wym mieśczą się trzy sklepy. Posesja po- 
wyższa znajduje się w Pabjanicach przy 
ulicy Fabrycznej M5, zajmuje przestrzeni 
40 łokci frontu i 100 łokci głębokości, Wia- 
domość pod wskazanym numerem, (467-4- 2 Mays) 


í OMIOWA woda Kunerfa nailensza!! 


ADA S 17 


od |-go Sierpnia r. b. na 
Do wynajęcia Nowym Rynku Ne 7 trzy 
pokoje z kuchnią wiadomość u Morawskie- 
go ulica $-go Rocha 17. 177-5-4 


Podaje się do wiadomości posżx. 


wekslu wystawionym w d. 6/VIII r. b. 


na rubli 50, na zlecenie Waldmana wy- 
stawionego przez J. Bojanowskiego, we- 


Zduń- 
181—2-2 


ksel zagubiono w Sieradzu lub 


skiej Woli. Przy zakupie towarów prosimy 


powoływać się na ogłoszenia Umiesz- 


czane W „Gazecie Pabianickiej". 


Ku ui zęby sztuczne, złoto, platynę pła- 

p Jẹ cę po 15 kop, za ząb. 

Furmański, Łódź: ul. Franciszkańska X: 40. 
182—2-2, 


Po gruntownem odnowieniu i udoskonaleniach technicznych otwarty został dla użytku $z. Publiczności w czwartek dn. 14 b. m. == Roboty malarskie wykcneł zakład malarski Wladysława Lipperta. 
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Za Redaktora i Wydawcę "Za Redaktora i Wydawcę SŁ. STEFAN. 0 P On a e e e 


Od soboty 16-go do poniedziałku 18-go Sierpnia r.b. włączne demonstrowane będą wspaniałe obrazy: 
DZIENNIK GAUMONTA, ` 


Grzechy ojców 
Zapomniana tajemnica : 


Gorąćzka miłosna, 


Zmiana programu we wtorki i soboty. 


Zdjęcia z serji 


aaa y w niewoli, > naukowej i 


Wstrząsający dramat według Ur- 
bana Good w 3-ch aktach z udzia- 
łem artystki ASTY NIELSEN. 


Kronika ostatnich 
wydarzeń. — 


dramat w wykonaniu naj- 
lepszych artystów. :: 
arcyzabawna 


O! WSZYSTKO ZNAJOME OSOBY, 3 komedia : 
Dyrekcja P. JAROŚ. 


: wielce : 
komiczne 


| 


W drukarni St. Stefana, Zamkowa li. 


